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REKLAMA

Stowarzysze -
nie dla Natury 
„Wilk” poda-
je, że w lasach 
nad rzeką Pi-

ławą grasuje 
zwyrodnialec, 
który z preme-
dytacją strzela 
do wilków i dla 
zatarcia śladów 
wrzuca ich cia-
ła do rzeki. Kil-

ka dni temu ka-
jakarz odnalazł 
kolejną ofiarę.
Gdy wyłowiono zwierzę, 
okazało się, że zostało za-
strzelone i wrzucone do 
wody. W tym czasie wilk 
opiekował się szczeniętami, 
które bez jego opieki mogą 
sobie nie poradzić. 

Dokończenie na str. 15
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Zwyrodnialec poluje na wilki
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Do 
zobaczenia

FELIETON REDAKTOR NACZELNEJ

Są takie telefony, których ni-
gdy nie chciałoby się odbierać 
i takie wiadomości, których nie 
chciałoby się usłyszeć. Taki te-
lefon przyniósł w ubiegły czwar-
tek informację o nagłej śmierci 
Tadzia Węgrzynowskiego. Celo-
wo piszę Tadzia, bo od lat jeste-
śmy… Byliśmy po imieniu. Nie 
znam zresztą zbyt wielu osób, 
które zwracałyby się do Niego: 
„Tadeuszu”. 

Zapamiętam Go jako niezwykle po-
godnego i bezpośredniego człowieka. 
Nie budował dystansu. Rozmawiał z 
każdym i o wszystkim - nie było dla 
niego tematów tabu. Był wyjątkowo 
otwarty, imponował mu amerykański 
styl życia, który przecież miał oka-
zję dobrze poznać i chyba żył trochę 
po amerykańsku. Nikogo nie oceniał, 
małomiasteczkowe skandale go nie 
oburzały. Szybko przechodził na ty, 
miał dar opowiadania i nosił kolorowe 
stroje. Konia z rzędem temu, kto po-

trafił dokładnie określić, ile miał lat. 
Widzieliśmy się niedawno, ale niestety 
nie mieliśmy czasu pogadać - pędził 
rowerem do Tawerny. Nigdy bym nie 
pomyślała, że to nasze ostatnie spotka-
nie. To, że Tadzia już tutaj z nami nie 
ma, wybitnie do Niego nie pasuje.
Tadziu był bardzo lubiany, co widać 
było chociażby po liczbie osób, które 
przyszły Go w sobotę pożegnać. Jego 
zasługi dla miasta, powiatu i wałec-
kiej piłki nożnej przypomniał starosta 
Bogdan Wankiewicz. Wzruszająco 
mówił poseł Paweł Suski - przyjaciel 
Tadzia, który wspominał, że do biu-
ra poselskiego przychodził często 
na kawę, a filiżanka, w której ją pił, 
będzie tam zawsze na niego czekać. 
Wiąże się to ze słowami księdza pra-
łata Antoniego Badury, który podczas 
uroczystości pogrzebowej powiedział, 
że przecież nie żegnamy się na zawsze, 
tylko mówimy: „do zobaczenia”…
Zuzanna Błaszczyk

Sejmowa Komisja Obro-
ny Narodowej odwiedzi-
ła 3 sierpnia m.in. mi-
rosławieckie lotnisko. 
Sekretarz stanu w Mini-
sterstwie Obrony Naro-
dowej Czesław Mroczek 
zapewnia, że proces 
przekształcenia komen-
dy w bazę przebiega 
zgodnie z planem. 

Członkowie Sejmowej KON wraz z 

kierownictwem MON spotkali się 

z samorządowcami z województwa 

zachodniopomorskiego, a głównym 

celem spotkania były możliwości 

współpracy samorządów, na terenie 

których lub w sąsiedztwie których 

znajdują się obiekty wojskowe. Samo-

rządowcy zaproponowali na przykład 

przedstawicielom MON partycypację 

wojska w remontach dróg. 

Członkowie Sejmowej Komisji Obro-

ny Narodowej oraz przedstawiciele 

ministerstwa odwiedzili najpierw 

pałac Wedlów w Kaliszu Pomorskim, 

następnie pałac w Karwicach, poligon 

drawski i mirosławieckie lotnisko. 
- Dzisiaj mogę potwierdzić to, co 
mówiłem w zeszłym roku o przyspie-

szeniu realizacji naszego programu 
związanego z powietrznymi systema-
mi bezzałogowymi - mówił sekretarz 
stanu w Ministerstwie Obrony Naro-
dowej Cz. Mroczek. - Kilka tygodni 
temu zapadła decyzja ministra obrony 
narodowej powołująca 12 Bazę Bez-
załogowych Statków Powietrznych w 
Mirosławcu. Czyli potwierdziło się to, 
co mówiłem na temat wzrostu jedno-
stek operacyjnych. Jesteśmy w trakcie 
realizacji dużego programu opera-
cyjnego związanego z pozyskaniem 
zdolności w zakresie wykorzystania 
bezzałogowców. Na ten program skła-
da się przynajmniej kilka elementów: 
przygotowanie infrastruktury, co już 
się tutaj dzieje. To po drugie przygo-
towanie ludzi tak, by w momencie po-
zyskania pierwszych zestawów te dwa 
elementy były przygotowane. Trzecim 
i ostatnim elementem programu pro-
wadzonym przez Inspektorat Uzbro-
jenia jest pozyskanie samego sprzętu. 
Zaawansowany proces osiągnięcia 
zdolności tej bazy to najpóźniej rok 
2018. Od 2018 roku będziemy po-
zyskiwać bardzo poważne systemy 
bezzałogowe, w tym od roku 2019 
systemy uderzeniowe. Tym samym 
dołączymy do nielicznych państw, 
które w ogóle dysponują takimi sys-
temami uzbrojenia, a to wszystko w 
Mirosławcu. 
Jak podkreślał Cz. Mroczek, mirosła-

wiecka baza będzie centrum najno-
wocześniejszych technologii z punktu 
widzenia systemów bezzałogowych, 
jedyną taką jednostka w Polsce i jed-
ną z nielicznych na świecie.
Informacji tych z radością słuchali 
m.in. posłowie Paweł Suski i Stani-
sław Wziątek (członkowie komisji) 
oraz burmistrz Mirosławca Piotr 
Pawlik. 
Inne tematy poruszane podczas spo-
tkania to m.in. dynamiczny rozwój 
poligonu drawskiego. 
- Znając programy modernizacyjne, 
nie przyszło mi do głowy, że Amery-
kanie tak się w to zaangażują. Liczba 
inwestycji już przeprowadzonych, jak 
i planowanych jest olbrzymia - cieszy 
się poseł P. Suski. - To dostosowa-
nie do potrzeb ćwiczenia sił NATO, 
przede wszystkim wojsk amerykań-
skich. Cały poligon jest na przykład 
dostosowany do czołgów Abrams. 
Mało tego, buduje się wirtualny po-
ligon drawski, gdzie wszystko jest 
oparte o laserowy system celownicze. 
Wszystkie rodzaje sprzętu, a także 
żołnierze wyposażeni będą w czujniki 
emitujące i odbierające, a dane będą 
odbierane drogą radiową. Proces mo-
dernizacji Sił Zbrojnych naprawdę 
idzie pełną parą. 
zb

Baza zgodnie z planem
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DAM PRACĘ

90gr za słowo
 (zgłoszenia osobiście w redakcji)! 

Zapraszamy do redakcji Extra Wałcz, 
ul. Bankowa 2, Wałcz

LOKALE, 
NIERUCHOMOŚCI:

• Sprzedam garaż przy ul. Ciasnej. Tel. 
503-636-108

• Wynajmę sklep na ul. Kilińszczaków. 
Różne możliwości metrażu- do 170m2. 
Kontakt w godz. od 9:00 do 17:00. Tel. 
67-258-26-84

• Sprzedam działki budowlane w Różewie. 
Tel. 507-136-469

• Garaż do wynajecia w centrum. Tel. 788-
24-23-49
• Sprzedam/wynajmę mieszkanie 46m2, 
ul. Poniatowskiego. Tel. 881-404-638
•Do wynajęcia mieszkanie 3 pokojowe, 
umeblowane. 
Tel. 508-456-523

• Sprzedam dwa mieszkania. Jedno bez-
czynszowe, własnościowe. Drugie bez-
czynszowe, do remontu. Tel. 67-387-32-
17, 608-79-72-24

• Wynajmę pokój. 
Tel. 604-580-081

• Sprzedam działki budowlane 
w Wałczu. Tel. 509-584-308

•OKAZJA! Sprzedam TANIO część 
domu. Mieszkanie w budynku 3-rodzin-
nym. Do remontu. Tel. 605-877-274
•Pokój do wynajęcia. 
Tel. 603-591-678
• Sprzedam mieszkanie bezczynszowe w 
Gostomii. 
Tel. 668-613-890

• Pokój do wynajęcia. Wałcz-Zatorze. Ta-
nio. Tel. 501-826-078

•Do wynajęcia mieszkanie 2-pokojowe na 
Dolnym Mieście. 
Tel. 601-401-958

• Wynajmę mieszkanie 3-pokojowe. Tel. 
509-683-356

• Zamienię mieszkanie własnościowe, 
62m2, 3 pok. Na 2 pokojowe, do I piętra. 
Z dopłatą.
Tel. 885-752-772

• Sprzedam mieszkanie własnościowe, 
bezczynszowe, 63m2, 
do remontu. Tel. 535-982-790

• Wynajmę mieszkanie w Poznaniu. Tel. 
67-528-61-65

• Do wynajęcia mieszkanie 2-pokojowe. 
Tel. 609-833-120

• Działka budowlana z warunkami do za-
budowy w Przybkowie 1585 m2 . Cena 
125 tyś zł. Tel. +44 7864247419 lub 
672580396

• Sprzedam duży dom w Wałczu, ul. Że-
romskiego. Tel. 604-966-401

• Do wynajęcia lub sprzedaży mieszkanie 
3 pokojowe-umeblowane. Tel. 508-456-
523
• Sprzedam działkę w Ostrowcu. 90zł/ m2 
brutto. Tel. 607-183-476
•Do wynajęcia mieszkanie 3-pokojowe w 
centrum Wałcza. Tel. 601-77-93-20
•Sprzedam mieszkanie 3-pokojowe, I pię-
tro, Tysiąclecia. Tel. 792-463-299
• Szukam mieszkania do wynajęcia w oko-
licy Intermarche. 3 pokoje. Tel. 798-710-
810. 
• Mieszkanie do wynajęcia 3 pokojowe. 
Tel. 604-132-389
• Szukam ziemi do dzierżawy/ najmu. 
Może być ugor. Powierzchnia od 1 do 2 ha 
w okolicy Wałcza. Tel.502-859-335

RÓŻNE: 
• Prace remontowe, malowanie, szpachlo-
wanie bezpyłowe, regipsy, płytki, panele i 
inne. Tel. 668-151-345

• BIURO MATRYMONIALNE „Dana”. Tel. 
695-06-20-20

• NIEMIECKI Z SUKCESEM. Nauka, ko-
repetycje, niemiecki dla opiekunek, tłu-
maczenia zwykłe. Tel. 726-173-057

• Sprzedam ziemię ogrodową i tłuczeń. 30 
zł za tonę  Tel. 883-946-054

• Sprzedam przyczepę marki RYDWAN, 
dwuosiowa, oplandekowana. Ładowność 
1300, rok prod. 2008. Tel. 510-563-621

• Sprzedam nowe meble do wyposażenia 
biura. Tel. 604-645-432

• Potrzebujesz gotówki? 
Zadzwoń. Tel. 796-343-798

• Opiekun/ka seniorów- legalna praca w 
Niemczech i Wielkiej Brytanii. Teraz do 
3000 euro brutto za wyjazd na min 62 dni.

• Profesjonalne remonty mieszkań, biur, 
salonów. Ponadczasowe techniki dekoro-
wania ścian. Tel. 726-651-566

•Stylizacja paznokci, dłonie, stopy, żel. 
Manicure japoński. Wałcz, ul.Kościelna 1. 
Tel. 535-939-045

•Remonty, wykończenia wnętrz. 
Tel. 504-160-153

CZWARTEK, 6 sierpnia 2015

• Firma Hermer szuka programisty na stałą 
pracę. Wymagamy: Znajomość HTML i CSS. 
Znajomość PHP i innych języków progra-
mistycznych jest mile widziana. Oferujemy: 
Bezstresową pracę w młodym i ambitnym 
zespole. 
Kontakt: 
biuro@e-hermer.pl

• Poszukuję do pracy kierowcę mechanika do 
gospodarstwa rolnego. Człopa. Czas pracy 
nielimitowany. 
Tel. 509-683-470

• Poszukuję pracownika do gospodarstwa rol-
nego. Czas pracy nielimitowany. Człopa. 
Tel. 509-683-470

• Kurs j. niemieckiego od podstaw dla opie-
kunek osób starszych w Pile i Wałczu. Już w 
lipcu pierwsze zajęcia! Praca gwarantowana 
po ukończeniu kursu. Promedica24 zaprasza - 
zapisy trwają – tel. 514 781 838

• OPIEKUN/KA OSÓB STARSZYCH- atrak-
cyjne zarobki, legalna praca- Promedica24 
zatrudni do pracy w Niemczech i Anglii. Tel. 
514-781-838
• Firma budowlana poszukuje doświadczonych 
pracowników w pracach remontowych. Tel. 
730-594-695, mail: budowalcz@gmail.com

• Hurtownia napojowo-alkoholowa zatrudni kie-

rowcę kat. C. Tel. 508-245-231

•  Przyjmę do pracy KOMBAJNISTĘ z doświad-
czeniem na sierpień i wrzesień 
do koszenia zbóż i prosa.
 Kombajn New Holland XC6090. 
Tel. 509-159-549

• Zatrudnie fachowców budowlanych Glazurników, 
szpachlarzy, malarzy itp do pracy przy remontach na 
terenie Wałcza i okolic. 
Tel. 605-683-673 lub 667-758-463

OGŁOSZENIE

REKLAMA
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Półwiecze 
Sadu

LKS Sad Chwiram 
obchodzi 50-lecie 
swojego istnienia. Z 
tej okazji działacze 
klubu zapraszają na 
integracyjny piknik..

W sobotę, 8 sierpnia, na bo-

isku w Chwiramie spotkają się 
dawni i obecni zawodnicy, aby 
o godz. 14.00 rozegrać serię 
piłkarskich spotkań. W mini-
turnieju wystąpią drużyny old-
bojów, seniorów i juniorów. W 
tym czasie odbędzie się także 
szereg gier i zabaw rekreacyj-
nych dla dzieci i dorosłych, a 
także turniej strzelecki z bro-

ni pneumatycznej. O godzinie 
18.00 podczas głównych uro-
czystości zasłużeni działacze i 
piłkarze otrzymają odznacze-
nia, a sponsorzy podziękowa-
nia. Piknik zakończy zabawa 
taneczna pod chmurką.
p

Paweł Suski 
rezygnuje z Sejmu
Poseł Platfor-
my Obywatelskiej 
dwóch ostatnich ka-
dencji Paweł Suski 
rezygnuje ze startu 
w wyborach do Sej-
mu RP na rzecz… 
Senatu. Na liście PO 
ma zastąpić go rad-
na sejmiku zachod-
niopomorsk iego, 
również wałczan-

ka, Krystyna Koło-
dziejska-Motyl, choć 
sama powstrzymuje 
się od komentarzy 
na ten temat.

- Taką propozycję przedstawiła 
mi sama premier Ewa Kopacz, 
a szefowej się nie odmawia 
- zdradza poseł. - K. Koło-
dziejska-Motyl jest na trzecim 
miejscu listy Platformy Oby-
watelskiej do Sejmu. To świetna 
lokata, która może oznaczać re-

alny mandat. Gdyby i mnie się 
udało zdobyć mandat, byłaby 
to duża sprawa: poseł i senator 
z jednego miasta. Uważam, że 
decyzja, którą wypracowaliśmy, 
to najlepsze rozwiązanie dla 
powiatu wałeckiego.
Poseł P. Suski zapewnia, że to 
przemyślana decyzja i nie bę-
dzie mu ciężko żegnać się z sej-
mową ławą. Start w wyborach 
do Senatu traktuje jako nowe 
wyzwanie. Podkreśla, że ewen-
tualna wygrana obojga kandy-
datów może wiele zmienić na 
rzecz regionu. 
K. Kołodziejska-Motyl nie chce 
komentować sprawy. Mówi, że 
porozmawia na ten temat, kie-
dy listy zostaną oficjalnie za-
twierdzone przez premier Ewę 
Kopacz. Sama zainteresowana 
dała wyraźnie do zrozumienia, 
że jej start w wyborach par-
lamentarnych nie jest jeszcze 
przesądzony, a miejsce na liście 
to dopiero przymiarki. 
zb
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Powrót do korzeni
O nowej płycie zespo-
łu Dixie Band „Dwa 
światy”, narodzinach 
muzycznej pasji z wo-
kalistką Esterą Naczk 
rozmawia Zuzanna 
Błaszczyk. 

Co teraz robisz muzycznie?
- Śpiewam dixie. To muzyka na ten 
czas, która - paradoksalnie - jest 
prawie powrotem do tego, co robi-
łam kiedyś. Jako 15-letnia dziew-
czynka uczyłam się śpiewać jazz. 
Swoją przygodę z muzyką rozpo-
częłam właśnie od tego kierunku. 

Rozmawiałyśmy wielokrotnie, ale 
o to nigdy cię nie spytałam. Jak na-
rodziła się twoja muzyczna pasja?
- W wieku 7 lat trafiłam do Młodzie-
żowego Domu Kultury w Pile. Gra-
łam na gitarze klasycznej, uczyłam się 
czytać z nut i rozwijałam swoją pasję, 
śpiewając i akompaniując sobie na gi-
tarze. Potem jako 15- latka uczyłam 
się śpiewu  już u boku profesjonalist-
ki, pani Japas-Szumańskiej, w Szko-
le Muzycznej w Pile, która nauczyła 
mnie podstaw śpiewu klasycznego. 
Oprócz tego muzykowałam w klubie 
garnizonowym z orkiestrą wojskową 
pod batutą Mirka Zalewskiego. Za-
częłam wyjeżdżać na festiwale pio-
senki i konkursy, pierwsze występy 
na dużej scenie. Jeździłam po całej 
Polsce i zajmowałam znaczące  miej-
sca na festiwalach piosenki żołnier-
skiej, turystycznej, poezji śpiewanej. 
Jednym słowem, śpiewałam wszyst-
ko!  To był magiczny czas zdoby-
wania doświadczenia scenicznego. 

Muzyka jest waszą pasją rodzinną?
- Tak, mój tata jest wykwalifikowa-
nym pedagogiem, ale też absolwen-
tem średniej szkoły muzycznej w 
Wejherowie, grał na trąbce i zawsze 
pięknie śpiewał, tak jest to dziś. 
Mama z kolei śpiewała w zespole 
wokalnym, cudnym sopranem, aż 

szkoda, że nie kształciła się w tym 
kierunku.  Rodzice pragnęli, żeby 
ich pierworodne dziecko odzie-
dziczyło po nich talent muzyczny. 
Mam nadzieję, że ich nie zawiodłam.

Tata gonił cię do grania na in-
strumentach i ćwiczenia głosu?
- Nie musiał, od zawsze to kocha-
łam. Bardziej mama dbała o to, że-
bym wszystkie zadania wykonywała 
sumiennie. Tata, ze względu na swój 
pragmatyzm, nie chciał, żebym żyła 
z muzyki. Chciał, żebym była praw-
nikiem, lekarzem, czyli standardowe 
marzenia rodzica. Mama bardziej 
mnie rozumiała i wspierała w tym 
co robię. To ona zauważyła, że mam 
słuch muzyczny i to ona prowadza-
ła mnie na lekcje kilka dobrych lat.

Nie posłuchałaś taty…
- Jak zwykle musiałam zrobić po 
swojemu. Długo przekonywałam 
tatę, że chcę i muszę robić to, co ko-
cham, inaczej będę nieszczęśliwa. 
Nigdy nie wyobrażałam sobie iść 
do pracy na 7.00, kończyć o 15.00 i 
marudzić cały dzień, że muszę tam 
jakoś wytrzymać, a następnego dnia 
powtarzać to samo. Klasyczna co-
dzienność zawsze mnie przerażała. 

Świetnie cię rozumiem. Co się z 
tobą działo później?
Kiedy miałam 17 lat trafiłam do wa-
łeckiego zespołu poezji śpiewanej „W 
pół drogi”, z którym nagrałam płytę 
i zaśpiewałam w Piwnicy pod Bara-
nami. Tak zaczęła się moja przygoda 
z prawdziwym koncertowaniem. Po 
kilku latach skończyłam Kolegium 
Nauczycielskie, a później Uniwer-
sytet Kazimierza Wielkiego w Byd-
goszczy na wydziale artystycznym. 
Mam dyplom dyrygenta chóralnego, 
stąd moje zamiłowanie do zespo-
łów wokalnych. Potem zrodził się 
pomysł na „Nasty Ladies”. To była 
fantastyczna przygoda i zupełnie 
nowe wyzwanie. Nagrałyśmy płytę, 
byłam autorką wszystkich piosenek 
i sama siebie zadziwiłam. Wreszcie 
poczułam swoją wartość, nabierałam 

pewności, że potrafię, bo przecież to, 
że chcę tylko jednego: być na scenie 
- wiedziałam od dawna. Dziś jestem 
gotowa na wszystko. To doświadcze-
nie zdobywane latami. Mam 35 lat i 
jestem w kompletnie innym miejscu, 
ale wiem jaką trudną drogą do tego 
doszłam i jak ciężko na to pracowa-
łam. Nigdy nie zwątpiłam, że warto 
oddawać swoim pasjom całe serce. 

Po drodze było też Studio Piosenki 
„Esti”
- Zgadza się. To forma szkolenia 
młodych talentów i przygotowania 
ich do samodzielnego egzystowania 
w świecie muzyki. Tak udało mi się 
podszkolić Agatę Buczkowską, Olę 
Andrukajtis - dziewczyny świetnie 
sobie radzą muzycznie, nie zapo-
mnijmy także o fenomenalnym ta-
lencie Łukasza Kledzika, który jest 
obecnie jednym z najlepszych gło-
sów na UKW w Bydgoszczy. Z tymi 
dzieciakami cały czas mam dobry 
kontakt i myślę, że Studio „Esti” ru-
szy znów niebawem z nową energią 
i kolejnymi małymi diamentami do 
oszlifowania. Na razie opiekuję się 
pięciomiesięcznym synkiem i moje 
życie na moją własną prośbę i olbrzy-
mie życzenie musiało zwolnić. To 
także dla mnie ważny i cudowny czas. 

Wróćmy do teraźniejszości. Co to 
właściwie jest muzyka dixielandowa?
- To po prostu jazz tradycyjny. Często 
słyszę to pytanie, dlatego w takich sy-
tuacjach zapraszam na nasze koncer-
ty. W Wałczu Dixie Band zagra 8 paź-
dziernika, już teraz gorąco zapraszam.  

Skąd się wzięłaś w Dixie Band?
- Andrzej Prokopowicz, dyrygent 
Pilskiej Orkiestry Rozrywkowej 
zaproponował mi śpiewanie w or-
kiestrze. Kiedy zaczęliśmy współ-
pracę, stwierdził, że potrafię wy-
dobyć z siebie barwę wokalistki 
lat 20. i zapytał, czy nie miałabym 
ochoty na dixielandową przygodę.

Od razu się zgodziłaś? 
- To specyficzny styl muzyczny, bar-

dzo trudny do śpiewania. Nie było 
łatwo podjąć decyzję, szczególnie, że 
plany miałam absolutnie rodzinne. 

Wiedziałam, że dixie będzie dla mnie 
ogromnym wyzwaniem i się nie po-
myliłam. Ostatecznie się zgodziłam, 
Dixie Band to takie moje muzyczne 
warsztaty. Tu trzeba mieć nie tylko 
umiejętności wokalne, ale też umie-
jętność interpretacji, improwizacji 
jazzowej, ale także wykazywać dużo 
swobody i aktorskich zdolności. Tak 
więc plany rodzinne połączyłam z 
muzyką po raz kolejny. Mały synek, 
choć jeszcze był pod moim sercem, 
wraz ze mną nagrywał płytę, dziś 
słucha koncertów Dixie Band, po-
dróżuje z nami. Swoją drogą jestem 
bardzo ciekawa, czy moje dzieci zna-
jąc pozytywne i negatywne strony 
życia artysty, zdecydują się kiedyś na 
to samo. Jedno jest pewne, że ja, jak 
i mój tata, specjalnie namawiać ich 
na to nie będziemy. Chyba faktycz-
nie wolałabym, by żyli spokojniej. 

Jakie były twoje początki w Dixie 
Band?
- Zaczęliśmy z wysokiego C, czyli od 
Międzynarodowego Festiwalu Jazzu 
Tradycyjnego „Złota Tarka”, gdzie 
wystąpiliśmy w finale i gdzie zosta-
liśmy świetnie przyjęci przez ikony 
sceny jazzowej. Po tym festiwalu za-

częto nas pytać, czy mamy nagrany 
wspólnie materiał , potem niczym 
dobry duch zjawił się mecenas na-
szej płyty i pomógł nam ją wydać. 

Płyta ujrzała już światło dzienne?
- Tak, jej premiera miała miejsce 
w Dreźnie, gdzie muzyka dixielan-
dowa jest bardzo na czasie. W Pol-
sce jest przyjmowana coraz lepiej.  

Gdzie będzie można kupić płytę 
„Dwa światy”?
Na naszych koncertach, wkrót-
ce także w sklepach. Niebawem 
zagra nas Radio Trójka i Jedyn-
ka, w której już mamy ustalo-
ny termin oficjalnej premiery. 

Jaki materiał składa się na tę płytę?
- To jazzowe standardy w naszych 
aranżacjach. Nowatorskim pomy-
słem Dixie Bandu jest pojawienie się 
w naszym repertuarze, czyli także 
na płycie, pięknych piosenek, nie-
sprawiedliwie zapomnianych. Aran-
żujemy je w dixielandowym stylu, 
dzięki temu myślę, że nabierają no-
wego czaru. Tak się stało z piosenką 
„C’est si bon” i „Autumn leaves”, czy 
na przykład z dawną, polską piosen-
ką „Kiedy znów zakwitną białe bzy”. 

Rozmawiałyśmy kiedyś o twojej 
solowej płycie. Na długo odłożyłaś 
te plany?
- Na chwilę. Teraz jest dixie, choć 
solowa płyta na pewno powstanie. 
Przecież marzenia się spełniają. Mam 
już muzyków, z którymi chciałabym 
współpracować, a napisane przeze 
mnie piosenki czekają w szufladzie. 
Nic tylko zacząć je nagrywać. Płyta 
na pewno będzie w jazzowym, swin-
gowym klimacie - takim, jaki uwiel-
biam i w jakim czuję się najlepiej.
Dziękuję za rozmowę

REKLAMA
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Wieści z ratusza
Burmistrz Wałcza Bo-
gusława Towalewska 
zwołała we wtorek (4 
bm.) konferencję pra-
sową. Było o zbliżają-
cych się imprezach, 
budżecie obywatel-
skim oraz śmieciach i 
zmianach w budżecie, 
które nadal  nie dają 
spokoju głowie miasta.

Spotkanie można podzielić na trzy 

części: przyjemną, ciekawą i proble-

mową. W części pierwszej przedsta-

wiono szczegóły zbliżającego się III 

Rajdu Szlakiem Fortyfikacji Ziemi 

Wałeckiej, który rozpocznie się 15 bm. 

Komandorami rajdu będą znakomici 

znawcy tematu, czyli  Marcin Dudek 

i Jerzy Sadowski.  Koszt udziału w tej 

dwudniowej imprezie to zaledwie 25 

zł. Niestety zostało już tylko 10 wol-

nych miejsc, więc kto pierwszy ten 

lepszy…   Przypomniano także o bie-

siadzie staropolskiej, która odbędzie 

się na placu Wałeckiego Centrum 

Kultury w tę sobotę o godz. 19.00, 

festynie letnim (WCK, 22 bm. godz. 

19.00) oraz  Lecie z Radiem (stadion 

miejski,  30 bm.), podczas którego 

wystąpią m.in. Piasek, Sylwia Grzesz-

czak, Łzy oraz Szafa Gra. Zapraszano 

na cykliczne seanse kina letniego oraz 

ogólnopolskie mistrzostwa Pomorza 

Zachodniego w cross country, które 

rozpoczną się w tę sobotę o godz.17.00 

w tzw. „widełkach”, czyli między 

ul. Kołobrzeską i Nowomiejską.

W drugiej części wiceburmistrz Joan-

na Rychlik-Łukasiewicz wyjawiła kilka 

szczegółów związanych z wchodzą-

cym w życie Wałcza projektem obywa-

telskim. Jego budżet ma wynosić 500 

tys. zł. Mieszkańcy mają dwa zadania: 

wymyślić na co zostanie przeznaczo-

na powyższa kwota oraz wybrać naj-

lepszy pomysł lub pomysły. Co moż-

na zgłosić jako projekt obywatelski?

- Każda inicjatywa obywatelska okre-

ślająca zadanie, które przyczynia się 

do pozytywnego rozwoju miasta. 

Może to być budowa, modernizacja 

lub remont elementów infrastruktu-

ry miejskiej, działanie mające na celu 

poprawę warunków życia i funkcjo-

nowania mieszkańców bądź wyda-

rzenie o charakterze prospołecznym, 

kulturalnym, oświatowym lub spor-

towym - wylicza J. Rychlik-Łukasie-

wicz. - Zgłaszane projekty muszą być 

zgodne z literą prawa i mieścić się w 

zadaniach i kompetencjach miasta.

 Propozycje projektów może zgło-

sić każda osoba fizyczna, która jest 

mieszkańcem Wałcza lub organizacje, 

instytucje i stowarzyszenia działające 

na terenie miasta (wymagane zebranie 

30 podpisów). Więcej szczegółów ma 

się pojawić niedługo na stronach in-

ternetowych magistratu. Uwaga, zgło-

szenia będą przyjmowane tylko od 10 

do 20 bm. Ich weryfikacja nastąpi do 

końca września br., a głosowanie na 

najlepsze pomysły (poprzez ankiety i 

internet) będzie do 15 października br. 

Finał pięć dni później. Wybrane kon-

cepcje mają być realizowane w przy-

szłym roku, o ile… radni nie zadecy-

dują inaczej. A skoro już o radnych…

Trzecia część konferencji była poświę-

cona  dwóm bolączkom głowy miasta: 

nowemu harmonogramowi wywozu 

odpadów oraz zmianom w budżecie. 

W powyższych tematach burmistrz 

oraz radni od kilku miesięcy nie 

mogą dojść do porozumienia. Na ra-

zie „wygrywają” radni (przegłosowali 

projekty uchwał nie po myśli magi-

stratu). Jednak burmistrz dalej „wal-

czy” (chce chronić kasy miasta, żeby 

uniknąć m.in. finansowych kłopotów).

Jako ciekawostkę dodajmy, że pod-

czas konferencji ujawnił się dialog 

między Urzędem Miasta a właści-

cielem starej mleczarni przy pro-

menadzie. Czy strony dojdą do 

porozumienia i „wymienią się” 

gruntami? Negocjacje ponoć trwają.

Burmistrz odniosła się także na gorąco 

do  nadzwyczajnej sesji Rady Powiatu 

(relacja red. Piotra Szypury w osobnym 

tekście w tym numerze), gdzie pojawia 

się personalnie w jednym z wątków.

- Czegoś takiego jeszcze nie wi-

działam. To jest kuriozum - mówi-

ła B. Towalewska. - Jeżeli brak ko-

muś argumentów, wtedy sięga po 

takie historie. Każdy sądzi według 

siebie. Sięganie po wątki politycz-

ne świadczy o braku argumentów. 

Od piątku nie mogę dojść do siebie.

MK
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ZNALEZIONE NIE TUCZY?
PRAWNIK RADZI

Dzisiaj nadal o zagubionych rzeczach
-przedstawione zostaną kolejne przy-
padki dotyczące znalezienia rzeczy i 
nasze obowiązki z tym związane.

Bez pozwolenia
Ustawodawca całkowicie odrębnie po-
traktował sytuację, w której znajduje-
my rzecz, dla posiadania której wyma-
gane jest pozwolenie. W szczególności 
do tej kategorii zostały zaliczone: broń, 
amunicję, materiały wybuchowe albo 
dowód osobisty lub paszport. Wów-
czas naszym obowiązkiem jest nie-
zwłoczne oddanie rzeczy najbliższej 
jednostce organizacyjnej Policji. W 
przypadku jednak, gdy oddanie rzeczy 
wiązałoby się z zagrożeniem życia lub 
zdrowia wówczas musimy jedynie za-
wiadomić Policję o miejscu, w którym 
rzecz się znajduje. 

W miejscu publicznym
Jeszcze inaczej ukształtowana została 
sytuacja dotycząca znalezienia rzeczy 
w miejscu publicznym. Każdy kto 
znalazł rzecz w budynku publicznym, 
innym budynku lub pomieszczeniu 
otwartym dla publiczności albo w 
środku transportu publicznego jest 
zobowiązany do oddania rzeczy za-
rządcy budynku, pomieszczenia albo 
środka transportu publicznego. Dalsze 
obowiązki w takiej sytuacji spoczywa-
ją na właściwym zarządcy a znalazca 
zwolniony jest z obowiązku dalszego 
działania. 

Znaleźnie
Ustawodawca nie zapomniał również 

o uczciwym znalazcy, któremu przy-
sługiwać będzie określona suma pie-
niędzy. Warunkiem otrzymania jakiej-
kolwiek kwoty jest jednak uczynienie 
zadość swoim obowiązkom. W takim 
przypadku osoba, która przechowuje 
przedmiot może żądać znaleźnego w 
wysokości jednej dziesiątej wartości 
rzeczy. Bardzo istotne jest, by zgłosić 
swoje roszczenie najpóźniej w chwili 
wydania rzeczy osobie uprawnionej 
do jej odbioru- bez tego zgłoszenia 
nasze roszczenie wygasa. Zalecane też 
będzie stosowne udokumentowanie 
żądania poprzez złożenia go na piśmie 
albo nagranie przebiegu rozmowy.
Może również dojść do sytuacji, w 
której znalazca nie będzie osobą prze-
chowującą przedmiot. W takim przy-
padku znalazca może zastrzec wobec 
przechowującego, że będzie żądał 
znaleźnego. Po wydaniu rzeczy pra-
wowitemu właścicielowi przechowu-
jący zawiadamia o tym fakcie znalazcę 
oraz wskazuje adres zamieszkania albo 
siedziby osoby uprawnionej. W takim 
przypadku znalazca może zgłosić żą-
danie znaleźnego w terminie miesiąca 
od dnia zawiadomienia go o wydaniu 
rzeczy. 

Wyjątek
Na końcu warto jeszcze wspomnieć o 
pewnym racjonalnym wyjątku, któ-
ry został przewidziany w ustawie. W 
przypadku bowiem, gdy przechowanie 
lub oddanie rzeczy przez znalazcę jest 
niemożliwe albo połączone z niebez-
pieczeństwem pogorszenia się rzeczy, 
trudnościami lub znacznymi koszta-
mi, wówczas znalazca może ograni-
czyć się jedynie do wskazania miejsca, 
w którym rzecz się znajduje osobie 
uprawnionej do odbioru rzeczy, wła-
ściwemu staroście lub właściwemu 
zarządcy.
radca prawny 
Marcin Machyński
kancelaria.walcz@gmail.com

Krótko, lecz burzliwie
Chociaż porządek ob-
rad nadzwyczajnej sesji 
Rady Powiatu obejmo-
wał praktycznie tylko 
jeden punkt, wzbudził 
on ogromne emocje. 
Opozycyjny radni zde-
cydowali się nie brać 
udziału w głosowa-
niu, w związku z czym 
rodzi się pytanie, czy 
dyskutowana uchwa-
ła została przyjęta?

W sali Starostwa 3 sierpnia zebrało się 
15 radnych; zabrakło Andrzeja Więc-
kowskiego. Na początku minutą ciszy 
uczczono pamięć nagle zmarłego człon-
ka Rady Tadeusza Węgrzynowskiego.
Porządek obrad, poza sprawami orga-
nizacyjnymi i stwierdzeniu quorum, 
obejmował podjęcie uchwały w spra-
wie udzielenia odpowiedzi do Woje-
wódzkiego Sądy Administracyjnego 
w Szczecinie na skargę na uchwałę Nr 
VII/35/2015 rady Powiatu w Wałczu 
z dnia 28 kwietnia 2015 r. w sprawie 
włączenia II Liceum Ogólnokształcą-
cego im. ks. prof. Józefa Tischnera w 
Wałczu do Zespołu Szkół nr 4 Rolnicze 
Centrum Kształcenia Ustawicznego im. 
Władysława Broniewskiego w Wałczu.
I dyskusja nad tą kwestią zdominowała 
obrady, a atmosfera stawała się z mi-
nuty na minutę coraz bardziej gorąca.
- Z niedowierzaniem przeczytałem w 
propozycji odpowiedzi na skargę ro-
dziców ten fragment, który wskazuje 
związek mojego zatrudnienia w TBS 
z poczynaniami rodziców uczniów II 
LO - powiedział Marek Pawłowski. 
- Oskarżanie mnie jakoby moja dzia-
łalność związana z pełnieniem funkcji 
radnego Rady Powiatu jest wynikiem 
manipulacji sterowanej przez burmistrz 
Wałcza, która wykorzystując piastowany 
urząd, zmusza mnie do dokonywania 

wcześniej ustalonych przez nią czyn-
ności jest po prostu obraźliwe. Wno-
szę o nie przyjmowanie uchwały lub 
usunięcie oskarżającego mnie akapitu.
W tym miejscu należy przytoczyć frag-
ment odpowiedzi na skargę. „Po pierw-
sze skarżona uchwała była uprzednio 
przedmiotem postępowania skargowe-
go prowadzonego przez organ nadzoru 
- Wojewodę Zachodniopomorskiego, 
które zostało wszczęte na wniosek Mar-
ka Pawłowskiego Radnego Rady Powia-
tu w Wałczu, pełniącego także funkcję 
prezesa zarządu Towarzystwa Budow-
nictwa Społecznego sp. z o.o. w Wałczu. 
Po drugie przewodniczący Rady Rodzi-
ców II LO Maciej Szymczak pełniący 
funkcję prezesa Zakładu Komunikacji 
Miejskiej sp. z. o.o. w Wałczu, choć - co 
znamienne - sam nie jest współauto-
rem skargi, to na łamach lokalnej prasy 
wypowiada się w imieniu skarżących 
(wtedy jeszcze wzywających do usunię-
cia naruszenia prawa), przedstawiając 
się tym samym jako ich przedstawiciel 
(…) Pomysłodawcy skargi nie tylko wy-
wodzą się ze środowiska opozycyjnego 
wobec Zarządu Powiatu, ale dodatkowo 
są bezpośrednio służbowo zależni od 
organu wykonawczego Gminy Miejskiej 
Wałcz (burmistrza, który reprezentuje 
wspólnika w spółkach komunalnych), 
czyli głównego ośrodka konkurencji 
politycznej wobec Zarządu Powiatu.”
Opozycyjni radni byli oburzeni na ta-
kie stawianie sprawy i nie chcieli fir-
mować swoimi nazwiskami tej uchwały.
- Do projektu uchwały wpleciono wątki 
polityczne, a jest to karygodne - argu-
mentował Jerzy Goszczyński. - Stwo-
rzono niebezpieczny precedens, a w 
przyszłości każdy z nas może znaleźć 
się w podobnej sytuacji, dlatego propo-
nuje wykreślić wątki wątpliwej natury.
- Wniesiono skargę na Radę Powia-
tu i jako Rada powinniśmy być jed-
nością - stwierdziła koalicyjna rad-
na Izabela Krajnik.- Powinniśmy 
mówić jednym głosem i również pro-
ponuję usunięcie spornych fragmentów.
Zarządzono przerwę w obradach, lecz 
w kuluarach ożywiona dyskusja trwałą 

nadal i słychać było podniesione głosy.
Po przerwie przewodniczący zarządził 
głosowanie nad wnioskiem Marka Paw-
łowskiego o odrzuceniu uchwały w ca-
łości. Za było 7 radnych, przeciw 8. W 
kolejnym głosowaniu radni mieli się opo-
wiedzieć czy przyjmują rzeczoną uchwa-
łę. Za jej przyjęciem było 7 radnych, Iza-
bela Krajnik wstrzymała się od głosu, a 
Marek Matela, Jerzy Goszczyński, Janusz 
Różanski, Mirosław Wiercioch, Marek 
Subocz, Elżbieta Rębecka-Sabak i Marek 
Pawłowski nie wzięli udziału w głoso-
waniu. Przewodniczący Rady Powiatu 
Bogdan Białas stwierdził, że uchwała 
została przyjęta większością głosów.
* * * * *
Obserwując obrady odnosiło się wraże-
nie, że koalicja ma już wszystko ustalone, 
a sesja jest tylko formalnością. Prowa-
dzący obrady przewodniczący Bogdan 
Białas starał się trzymać wszystkich na 
krótkiej smyczy, a każde niewygodne py-
tanie ze strony opozycji zbywał krótkim: 
„tego nie było w porządku obrad”. Wątek 
polityczny w proponowanej uchwale - 
jak słusznie zauważył Jerzy Goszczyński 
- ustanowiło precedens, a mieszanie do 
uchwały radnego Marka Pawłowskie-
go, przewodniczącego RR II LO oraz 
stwarzanie pozorów, że wszystko z przy-
czyn politycznych inspiruje burmistrz 
Wałcza było szyte grubymi nićmi.
Ponadto nie do końca jest jasne czy 
uchwała została przyjęta zgodnie z pra-
wem. Ustawa o samorządzie powia-
towym z dnia 5 czerwca 1998 roku w 
punkcie 13 wyraźnie mówi: „Uchwały 
rady i zarządu powiatu zapadają zwykłą 
większością głosów w obecności co naj-
mniej połowy ustawowego składu rady 
(zarządu), w głosowaniu jawnym, chy-
ba że przepisy ustawy stanowią inaczej”. 
Podkreślmy: w obecności co najmniej 
połowy ustawowego składu rady. Czyli w 
przypadku powiatu wałeckiego 9 osób. A 
w głosowaniu brało udział tylko 8 osób…
Piotr Szypura

REKLAMA
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Pewien bardzo stary Indianin potrze-
bował pożyczki w wysokości 500$. 

Udał się do lokalnego banku. Bankier 
wyciągnął formularz i zaczął zadawać 

pytania:
- Na co zamierza pan przeznaczyć 

pieniądze ?
- Na podróż do miasta żeby sprzedać, 

to co wykopałem z mojej ziemi.
 - Jaki proponuje pan zastaw ??

- Nie wiem co to zastaw - odpowiedział 
Indianin

- To jest coś wartościowego, co pozwoli 
pokryć koszty pożyczki, gdyby pan jej 
nie był w stanie spłacić... Może ma pan 

jakieś pojazdy?
 - Mam pickupa Chevy z 1949 r.

 Bankier potrząsnął głową... - A może 
ma pan jakiś żywy inwentarz?

 - Mam konia...
- Może być - powiedział bankier 

przyznał pożyczkę pod zastaw konia 
Kilka tygodni później starzec przyszedł 
ponownie do banku. Wyciągnął gruby 
zwitek banknotów, odliczył 500$ i nali-

czone przez bankiera odsetki...
- Tu są pieniądze, które pożyczyłem - 
powiedział wręczając je bankierowi
- A co zamierza pan zrobić z resztą 

pieniędzy? - spytał bankier
- Włożyć do kieszeni - odparł Indianin
- A może złożyłby je pan w depozycie w 

naszym banku?
 - Nie wiem co to depozyt...

- Cóż, wpłaca pan pieniądze do naszego 
banku, my się o nie troszczymy, pilnu-
jemy ich, a jak ich pan potrzebuje, to je 

pan wypłaca...
 Stary Indianin pochylił się w stronę 

bankiera, spojrzał na niego podejrzliwie 
i spytał:

- A jaki pan proponuje zastaw?

Mąż uszczypnął żonę w pośla-
dek i zażartował:

- Gdybyś to trochę ujędrniła, 
moglibyśmy się pozbyć twoich 

wyszczuplających majtek.
 Potem uszczypnął ją w piersi i 

powiedział:
- A gdybyś to ujędrniła, mogli-
byśmy się pozbyć wszystkich 

twoich staników.
 Oburzona kobieta łapie męża 

za krocze i krzyczy:
- A gdybyś to ujędrnił, to 

moglibyśmy się pozbyć ogrod-
nika, listonosza, hydraulika i 

mleczarza!
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Na cztery łapy....

Ciąg dalszy - pies najczęściej 
zadawane 
pytania

Przygotowanie psa do jazdy samocho-
dem

Jak nauczyć psa wchodzenia i wycho-
dzenia oraz przebywania w samocho-
dzie 
na rozkaz? 

Następnie przystępujemy do ćwi-
czenia zachowania się psa w samym 
pojeździe. Po wydaniu rozkazu „do 
wozu” nakazujemy wychowankowi 
zajęcie pozycji leżącej na tylnym fo-
telu lub pomiędzy fotelami na pod-
łodze. W tej pozycji przetrzymujemy 
go przez kilkanaście sekund, by stop-
niowo przedłużać czas odpowiednio 
do naszych potrzeb. Jeśli pies przy-
bywa na swoim miejscu, siadamy za 
kierownicą, bacznie obserwując jego 
zachowanie. Jeśli będzie się podno-
sił, ostrzejszym tonem powtarzamy 

rozkaz „waruj”, a gdy i to nie pomo-
że, zakładamy mu szelki, do których 
przypinamy smycz. Troczymy ją do 
jakiegoś stabilnego przedmiotu. Pies 
w samochodzie nie może siadać, sta-
wać ani kłaść się pod tylną szybą. Ta-
kie zachowanie jest niedopuszczalne 
ze względu na bezpieczeństwo jazdy.
Przygotowani w ten sposób możemy 
przystąpić do próbnej jazdy, która jest 
końcowym etapem szkolenia i niekie-
dy okazuje się dość trudnym przed-
sięwzięciem. Dlatego przed pierwszą 
jazdą ktoś z rodziny powinien zająć 
się dyscyplinowaniem psa, podczas 
gdy my będziemy kierować pojaz-
dem. Pierwsze treningi prowadzimy 
poza miastem, na szosach o małym 
natężeniu ruchu kołowego, ponieważ 
„na pokładzie” mamy niezwykłego 
pasażera, skłonnego do przeszkadza-
nia nam. Prosimy pamiętać, że nigdy 
nie troczymy psa przypiętą do obroży 
smyczą, bowiem w przypadku nagłego 
hamowania będą zagrożone jego kręgi 
szyjne. Podczas prowadzenia pojazdu 
nie wykonujemy gwałtownych ma-
newrów ani nie hamujemy zbyt ostro, 
jeśli nie zachodzi ku temu potrzeba.

Artur Wach, praca zbiorowa A. 
Wach, L. Wach, 
Wydawnictwo Novaeres, 
Gdynia 2008 r.
Kontakt do autora 
w celu indywidualnych porad pod 
numerem 604 328 544.
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Siatkarski festiwal
W sobotę (1 sierp-
nia) rozpoczął się V 
Ogólnopolski Festi-
wal Minipiłki Siat-
kowej, w którym 
udział bierze blisko 
300 uczestników.

Na zorganizowaną przez działają-
cy przy SP nr 4 Uczniowski Klub 
Sportowy Volley oraz Fundację 
Polska Siatkówka imprezę przyje-
chały dzieci praktycznie z całej Pol-

ski, a także z ukraińskiego Lwowa. 
Trudu organizacyjnego podjęli się 
nauczyciele wychowania fizyczne-
go z wałeckiej „Czwórki” Agniesz-
ka Niefiedowicz, Adam Czaszyński 
i Łukasz Cygan, których aktywnie 
wspierał Arkadiusz Niefiedowicz.
W ciągu 10 dni zawodniczki i za-
wodnicy w godzinach rannych będą 
trenować pod okiem swoich trene-
rów, natomiast po południu rozgry-
wane będą turnieje mini siatkówki.
- Podczas festiwalu poznajemy meto-
dy szkolenia w poszczególnych klu-
bach oraz wymieniamy się doświad-
czeniami - powiedziała Agnieszka 

Niefiedowicz. - Ponadto integru-
jemy środowisko, a dzieci, oprócz 
zajęć sportowych, uczestniczą w 
wielu imprezach towarzyszących.
Uczestnicy festiwalu wezmą udział w 
kajakowym spływie rzeką Piławą, będą 
gościć w parku linowym w Rudnicy, 
zwiedzą Muzeum Wału Pomorskie-
go, a także COS OPO na Bukowinie.
Koszt organizacji festiwalu wynie-
sie około 200 tys. złotych. Część 
pokrywają sami uczestnicy, a cześć 
organizatorzy pozyskali z Mini-
sterstwa Sportu oraz Minister-
stwa Pracy i Polityki Społecznej.
piotr

W mniejszej skali
Kolejny VI Rowerowy 
Maraton o Puchar Za-
chodniopomorskie-
go Gryfa zgromadził 
na starcie znacznie 
mniejszą (w porów-
naniu z rokiem ubie-
głym) liczbę zawod-
ników. Przyczyn było 
kilka i wydaje się, że 
organizatorzy powin-
ni zastanowić się nad 
zmianą formuły rozgry-
wania tych zawodów.

Jak zwykle organizatorzy, czyli dzia-
łacze Wałeckiego Klubu Turystyki 
Rowerowej, zadbali o najdrobniejsze 
szczegóły, a dwie trasy były perfekcyj-
nie przygotowane. Prawdziwi twar-
dziele musieli zmierzyć się z liczącą 68 
kilometrów trasą mega, podczas której 
dwa razy należało wjechać na osławio-
ną Bukową Górę. Dla mniej zaawan-

sowanych przygotowano trasę mini, a 
podczas pokonywania 46 kilometrów 
„górę płaczu” pokonywano tylko raz.
Na start na obu dystansach zde-
cydowało się 134 zawodniczek i 
zawodników, co w porównaniu z 
rokiem ubiegłym, kiedy to rywalizo-
wało prawie 450 startujących ozna-
cza znaczny spadek zainteresowania.
- Spodziewaliśmy się znacznie więcej 
startujących, jednak z różnych przy-
czyn będzie ich w tym roku znacznie 
mniej - mówił prezes WKTR Adam 
Taczkowski. - Nie jesteśmy w cyklu, 
lecz organizujemy samodzielny wyścig 
i dlatego mniej osób zdecydowało się 
na start. Przygotowaliśmy dwie trasy, 
ich przebieg jest podobny do ubiegło-
rocznych, lecz doszły nowe elemen-
ty, a wśród nich kolejne podjazdy. W 
ubiegłych latach organizowaliśmy przy 
okazji również imprezy dla dzieci, lecz 
w tym roku zabrakło osób do zajmo-
wania się najmłodszymi. Prywatnie 
mogę powiedzieć, że jestem ostatni raz 
organizatorem tego wyścigu. Niepew-
ny do końca budżet, niepewna ilość 
osób do obsługi zawodów i niepewna 

ilość startujących - to wszystko złoży-
ło się na moją decyzję. Będę forsował 
pogląd, aby w przyszłym roku odejść 
od formuły sportowej imprezy, a sku-
pić się na imprezie rekreacyjnej dla 
rodzin, gdzie rywalizacja i zajęte miej-
sca będą sprawą drugoplanową. Może 
niska, tegoroczna frekwencja będzie 
sygnałem aby iść w turystykę i zabawę.
Sart i metę usytuowano po raz pierw-
szy przy Skansenie Grupy Warownej 
Cegielnia, a sama trasa była zróżnico-
wana. Kolarze ścigali się po asfalcie, 
starym nasypie kolejowym oraz dro-
gach leśnych. Aura nie była łaskawa, 
a lejący się z nieba żar i podnoszący 
się kurz nie ułatwiał zadania. Na trasie 
rozstawiono bufety, a wszystkie poten-
cjalne niebezpieczne miejsca, w tym 
skrzyżowania z drogami publicznymi 
były asekurowane przez funkcjona-
riuszy policji oraz członków WKTR.
Punktualnie o godzinie 11.00 42 za-
wodników wyruszyło na trasę mega, 
a kwadrans później pozostali na tra-
sę mini. Jako pierwszy linię mety tej 
ostatniej po 1h32’04’’ przejechał Bo-
rys Góral. Drugi był Filip Hasse, a 

trzeci Zbigniew Kacała. Wśród 
kobiet najlepsza okazała się Ewa 
Karpienia. Najlepszy wałcza-
nin Paweł Ochmański był piąty.
2h17’58’’ potrzebował Michał 
Górniak aby zakończyć jako 
pierwszy trasę mega. Za nim na 
mecie zameldowali się Tomasz Ja-
worski i Filip Jeleniewski. Na start 
na dystansie mega zdecydowały 
się tylko dwie panie. 16 miejsce 

zajęła Katarzyna Hendrzyk-Ma-
jewska, a Daria Kasztarynda była 
21. Wałczanin Piotr Zieliński za-
jął 20, a Piotr Sieczka 28 pozycję.
Na zakończenie uhonorowano 
najlepszych ufundowanymi przez 
sponsorów pucharami, medala-
mi i nagrodami, a lista darczyń-
ców liczyła ponad 15 pozycji.  
piotr
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Zmagania sołectw
Chodziło przede 
wszystkim o dobrą 
zabawę, nie mogło 
jednak zabraknąć ele-
mentu rywalizacji. 
Walka mieszkańców 
o pierwsze miejsce w 
trzeciej edycji gmin-
nego turnieju sołectw 
gminy Wałcz była mo-
mentami zażarta. 
Impreza odbyła się 1 sierpnia na bo-
isku w Chwiramie, prowadził ją Jan 
Kaczanowicz, a pomagał mu Mirosław 
Wiercioch. Przedstawiciele wsi musieli 
wziąć udział w takich konkurencjach, 
jak m.in. przeciąganie liny, bieg sprin-
terski, bieg w worku, wyścig na nar-
tach czy rzut oponą. Nie brakowało 
drobnych wpadek i spektakularnych 
upadków. 
- Celem imprezy jest przede wszyst-
kim integracja społeczeństwa. Chce-

my, żeby mieszkańcy poszczególnych 
sołectw poznali się, pobawili, ale też 
wzięli udział we współzawodnictwie. 
Cieszę się, że w końcu pogoda nam 
dopisała, czego bardzo nam brakowa-
ło podczas poprzednich edycji turnie-
ju - mówi wójt gminy Wałcz Jan Ma-
tuszewski. - Szkoda, że z 32 sołectw w 
turnieju uczestniczy tylko 12. Myślę, 
że wpływ może mieć na to niedawna 
zmiana sołtysów. Na pewno poruszy-
my ten temat podczas następnego ze-
brania sołtysów. Liczę, że w przyszłym 
roku sołectw będzie przynajmniej o 
kilka więcej. Koszty organizacji są żad-
ne, a zabawa przednia. 
Dwa równorzędne pierwsze miejsca 
zajęły drużyny ze Szwecji i Dzikowa, 
drugi był Chwiram, a na trzecim miej-
scu uplasowali się reprezentanci Wie-
siółki. 
Główną nagrodą w turnieju był puchar 
przechodni wójta. 
Miłą niespodzianką dla dzieci była 
bezpłatna wata cukrowa i zamek dmu-
chany. Dla dorosłych przygotowano z 
kolei zabawę taneczną pod chmurką. 
zb
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Kajakowe medale
Podczas mistrzostw 
świata juniorów w kaja-
karstwie reprezentacja 
Polski zdobyła 4 me-
dale. Dwa, w tym złoty, 
wywalczyli uczniowie 
wałeckiej Szkoły Mi-
strzostwa Sportowego.

Zmagania kajakowe młodzieży od-

bywały się w portugalskim Monte-
mor-O-Vehlo, a trudny tor regatowy 
znajdował się niespełna 15 kilometrów 
od oceanu. Najcenniejszy krążek, po-
wtarzając ubiegłoroczny sukces zdo-
był Marcel Hoładak, który w parze z 
Aleksandrem Kitewskim zwyciężyli 
w C-2 na dystansie 1000 m. Na dru-
gim stopniu podium stanęła Justyna 
Iskrzycka, która w olimpijskiej konku-
rencji K-2 500 m zajęła drugie miejsce.
O olbrzymim pechu mogą mówić za-
wodniczki SMS Wałcz startujące w  
K-4.  J. Iskrzycka, P. Paszek, J. Lis i K. 

Kołodziejczyk prowadząc od startu na 
ostatnich metrach przed metą utraciły 
równowagę i dwie zawodniczki pod-
parły się wiosłami o wodę, chroniąc się 
przed wywrotką. W konsekwencji ka-
jakarki zajęły czwartą lokatę. Obecnie 
zawodnicy po krótkim odpoczynku 
rozpoczną dwutygodniowe przygoto-
wania  do mistrzostw Polski juniorów, 
które będą jednocześnie kwalifikacją 
do wrześniowych mistrzostw Europy 
juniorów rozgrywanych w Rumunii.
p

Przy zawieraniu umów 
poza lokalem przedsię-
biorstwa lub na odle-
głość w niektórych przy-
padkach nie przysługuje 
prawo do odstąpienia od 
umowy w terminie 14 dni

Są to umowy:
- o świadczenie usług, jeżeli przedsię-
biorca wykonał usługę za  twoją wy-
raźną zgodą, a przed rozpoczęciem 
świadczenia zostałeś poinformowany, 
że po jego zakończeniu (ukończeniu) 
utracisz prawo do odstąpienia od 
umowy, np. zlecenie zainstalowania 
anteny satelitarnej, 
- w których cena lub wynagrodzenie 
zależą od wahań na rynku finanso-
wym, niezależnych od przedsiębiorcy 
i mogących wystąpić przed upływem 
terminu na odstąpienie od umowy 
-np. uczestniczenie w giełdach waluto-
wych typu forex,
- w których towar został wyproduko-

wany według twoich zaleceń lub służy 
zaspokojeniu zindywidualizowanych 
potrzeb, np. zamówienie mebli do sy-
pialni na wymiar, o wskazanych przez 
ciebie parametrach,
- w których towar ulega szybkiemu 
zepsuciu lub ma krótki termin przy-
datności do użycia -np. zakup nabiału 
(mleko itp.) w sklepie internetowym, 
- w których dostarczonego w zapie-
czętowanym opakowaniu nie można 
zwrócić po otwarciu ze względu na 
ochronę zdrowia lub z przyczyn hi-
gienicznych, jeżeli opakowanie zostało 
otwarte przez klienta po dostarczeniu, 
np. zamówienie w e-sklepie i otwarcie 
opakowania soczewek kontaktowych,
- w których towar po dostarczeniu, ze 
względu na swój charakter, zostaje nie-
rozerwalnie połączony z innymi rze-
czami, np. paliwo wlane do auta,
- w których wyraziłeś żądanie, aby 
przedsiębiorca przyjechał do ciebie 
w celu dokonania pilnej naprawy lub 
konserwacji, np. zamówiona wizyta 
hydraulika służąca naprawie uszko-
dzonej pralki,
- w których towarem są napoje alkoho-
lowe, jeśli cena została uzgodniona w 
chwili zawarcia umowy, dostarczenie 
może nastąpić dopiero po upływie 30 
dni, a wartość napojów zależy od wa-
hań na rynku, niezależnych od przed-

siębiorcy,
- w których towarem są nagrania 
dźwiękowe lub wizualne albo pro-
gramy komputerowe dostarczane w 
zapieczętowanym opakowaniu, jeżeli 
opakowanie zostało otwarte po dostar-
czeniu, np. gry na konsolę lub kompu-
ter wyposażone w specjalną folię unie-
możliwiającą otwarcie pudełka bez jej 
naruszenia,
- o dostarczanie dzienników, czaso-
pism lub periodyków - z wyjątkiem 
umowy o prenumeratę,
- o  świadczenie usług hotelarskich, 
jak również przewozu rzeczy, najmu 
samochodów, gastronomii czy usług 
związanych z wypoczynkiem, wyda-
rzeniami sportowymi i kulturalnymi, 
jeżeli w umowie oznaczono dzień 
bądź okres świadczenia usługi np. bilet 
na mecz, 
- zawarte w drodze aukcji publicz-
nej (czyli przy fizycznej obecności 
sprzedającego i kupujących).
Powiatowy Rzecznik Konsu-
mentów przyjmuje codziennie 
w godz.12.00-15.30 w budynku 
po szpitalu powiatowym przy 
ul. Zdob. Wału Pomorskiego 54 
pokój nr.19  tel.67 250 84 72.
Mieczysława Łukaszewicz, 
prezes wałeckiego oddziału 
Federacji Konsumentów

KĄCIK KONSUMENTA

Dokończenie ze str. 1

Zwyrodnialec 
poluje 

na wilki
Jak podaje Stowarzyszenie, pro-
ceder nielegalnego strzelania 
do wilków nasilił się w ostat-
nich latach. Dwa lata temu pod-
czas polowania dewizowego na 
terenie Nadleśnictwa Jastrowie 
niemiecki myśliwy zastrzelił 
wilka. Zdarzenie miało miejsce 
przy świadkach, więc sprawca 
nie mógł uniknąć sprawiedli-
wości. Sąd skazał winnego na 
wysoką grzywnę. Rok później 
z Piławy wyłowiono siedmio-

miesięcznego wilka. W wyniku 
sekcji zleconej przez Stowarzy-
szenie dla Natury „Wilk” oka-
zało się, że został zastrzelony 
z broni myśliwskiej. Niestety 
nie udało się znaleźć sprawcy 
- Komenda Powiatowa Policji 
w Wałczu umorzyła śledztwo.
Do tematu wróci-
my w następnym wyda-
niu naszego tygodnika.  
Oprac. zb
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